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Związki Zawodowe -
kuźnią nowych kadr

Fragmenty referatu wygłoszonego 
przez wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego

na IV plenum C R Z Z  dnia 31 maia b. r.
„Plenum nasze odbywa się po IV plenum KC PZPR, po­

święconym zadaniom Partii klasy robotniczej w walce o no­
we kadry — powiedział na wstępie wicepremier Zawadzki 

Zadania te sformułował towarzysz Bierut w swym refera­
cie, stanowiącym wielki ładun ek głęboko partyjnego opty­
mizmu i wiary w twórcze siły klasy robotniczej i mas pra­
cujących — gospodarzy Polski Ludowej.

Wskazania tow. Bieruta w najistotniejszy sposób dotyczą 
Związków Zawodowych, których rolę określił on zaszczytnie 
jako rolę kuźni nowych kadr.

Sprawę zadań Związków Za­
wodowych w dziedzinie kadro­
wej czynimy centralną sprawą 

' plenum, dlatego, że mimo nie­
wątpliwych osiągnięć, jakie ma 
my, wszystkie podstawowe bra 
ki oraz ujemne zjawiska w roz­
wiązywaniu problemu kadr,
0 których mówił tow. Bierut, 
w całej pełni tyczą się również 
Związków Zawodowych.

Po pierwsze dlatego, że nie wy­
starczy czujność klasowa, czysz­
czenie szeregów z obcych elemen 
tów i słuszne postawienie zadania 
w zakresie polityki kadrowej 
w ogóle, a szkolenia związko­
wego w szczególności.

Decydującą rzeczą jest — kon 
eekwentne, uparte i planowe 
realizowanie słusznych Uchwał. 
Tyczy się to szczególnie trudnej
1 odpowiedzialnej sprawy do­
boru materiału ludzkiego do

' szkół na 'stanowiska w apara­
cie związkowym, gospodarczym 
i in , opiekowania się wy silnię - 

“ "tymi, przesuwania ich na pra­
ce najbardziej odpowiadające 
ich zdolnościom i zamiłowa­
niom, ewidencji przeszkolo­
nych, ustawicznego dokształca­
nia kadry związkowej.

Nasze kierownicze instancje 
związkowe tę umiejętność po­
siadły dopiero w zalążku, a są 
jeszcze takie, które nadal nie 
posiadają jej zupełnie. Nie ru­
szyła też z miejsca zasadnicza

N o w a p ro w o ka c ja  
poSicji w M e n i e
RZYM. (PAP) Policja w Mo- 

denie winna zamordowania 
6 robotników w dniu 9 stycznia 

. br. dokonała w czwartek no­
wej prowokacji wobec miejsco­
wych organizacji związkowych.

Na rozkaz naczelnika policji 
zasekwestrowano fundusz po­
mocy rodzinom zastrzelonych 
robotników. Policja wtargnęła 
do siedziby Izby Pracy i zaję­
ła pieniądze wyżej wymienio­
nego funduszu oraz dokumen­
ty kasowe.

sprawa rejestrowanej rezerwy 
kadrowej w poszczególnych 
związkach, rezerwy na szkoły, 
ną doszkalanie, na wysunięcie.

Po drugie dlatego, że sprawa

polityki kadrowej nie stała się 
jeszcze stałym zadaniem kie­
rownictw związkowych, a jest 
nadal tylko sprawą wydziałów 
i referatów kadr.

Wciąż też jeszcze pokutuje w 
instancjach związkowych żywio 
łowe, wąskie, partykularne, po­
wiedzmy — zaśniedziałe trakto­
wanie spraw kadrowych. Wciąż 
traktuje się sprawę kadr biuro­
kratycznie, nie ceni się kadr, 
wciąż szkoda jest „potrzeb­
nych”, „niezastąpionych*1 ludzi, 
wciąż nie ma ludzi, nie widzi 
się ludzi, choć przecież wszę-

dzie dziś jest tak, jak to wi­
dział już w 1904 r. Lenin w po­
lemice z ekonomistami: „Ludzi 
nie ma i — ludzi jest mnóstwo'1 
(„Co robić?")

Podstawowym źródłem bra­
ków i słabości w pracy związ­
kowej na edcinku kadr jest nie­
dostateczne rozumienie zadań, 
jakie stanęły przed nami na 
nowym, ̂ wyższym etapie naszej 
rewolucji socjalistycznej — na 
etapie realizacji planu 6-letnie- 
go, planu budowy podstaw so­
cjalizmu w Polsce.
(Dokończenie na str. 2-giej)
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Rozstrzygają się losy ludzkości
Potfychczas zebrano 100 milionów podpisów

LONDYN, (PAP) Jak już 
donosiliśmy, w dniach 31 maja 
i 1 czerwca odbyło się w Lon­
dynie posiedzenie Biura Stałe­
go Komitetu światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju.

W obradach wzięli udział: 
D‘Arboussier — sekretarz ge­
neralny demokratycznego zrze 
sv,enia narodów afłykińskifh, 
Louis Baillot — znany dzia­
łacz światowej federacji mło­
dzieży demokratycznej, prof. 
Bernal — wybitny uczony an­
gielski, Eugenie Cotton — 
przewodnicząca związku kobiet 
francuskich i przewodnicząca 
międzynarodowej demokratycz­
nej federacji kobiet, Crowther
— znany pisarz i uczony, prze 
wodniczący angielskiego komi­
tetu obrony ppkoju, Yves Far- 
ge — przewodniczący francu­
skiego związku bojowników o 
pokój i wolność, Eduard Hei- 
berg — przewodniczący duń­
skiego komitetu obrońców po­
koju, Aleksander Korniejczuk
— pisarz, członek prezydium 
radzieckiego komitetu obrony 
pokoju, Jean Laffitte — pi­
sarz francuski, Alain Le Leap
— wiceprzewodniczący fran­
cuskiej powszechnej federacji 
pracy (CGT), Lin-Ning — wi­
ceprzewodniczący stałego ko­
mitetu chińskiego kongresu o- 
brońców pokoju i wiceprze­
wodniczący chińskiej federacji 
związków zawodowych, Eliza­
beth Moose — sekretarz ame­
rykańskiego Kongresu Obrony 
Pokoju, Paul Robeson — zna­

ny śpiewak murzyński i bo­
jownik o pokój, John Rogge — 
prawnik, wiceprzewodniczący 
zrzeszenia prawników USA, 
Emilio Sereni — senator, se­
kretarz włoskiego komitetu o- 
brońców pokoju. John Takman 
— przedstawiciel szwedzkiego 
komitetu obrońców pokoju, 
Charles (Tillon — ^francuski 
działacz związkowy, członek 
stałego komitetu związku o- ' 
brony pokoju i wolności, Ma­
rian Vire-Tuominen — sekre­
tarz stałego komitetu obroń­
ców pokoju Finlandii, Ivor 
Montague — angielski reżyser 
filmowy i pisarz, Hoclinova- 
Spurna — przewodniczący 
związku kobiet czechosłowac­
kich.

W toku obrad omówiono po­
stępy akcji zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskiej se­
sji stałego komitetu światowe­
go kongresu obrońców pokoju.

Biuro stwierdziło z zadowo­
leniem, że akcja osiągnęła po­
ważne wyniki i powzięto odpo­
wiednie decyzje co do nowych 
kroków, jakie należy powziąć 
w celu rozszerzenia kampanii 
zbierania podpisów.

REZOLUCJA
W wyniku obrad biuro u- 

chwaliło następującą rezolu­
cję:

— Biuro Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju stwierdza z zado­
woleniem potężny rozwój kam­
panii o zakaz bomby atomo-

Im aom nąca m anifestacja pokojowa w  Londynie

Ruch w obronie pokoju 
sparaliżuje ludożercze plany podżegaczy

— stw ierdza Asidrzej SCornieJcziik
‘ LONDYN. (PAP). Dnia 1 
czerwca bież. roku wieczorem 
odbyła się w Londynie impo­
nująca manifestacja pokojo­
wa, na którą przybyło kilka­
naście tysięcy osób. Od godzin 
popołudniowych robotnicy fa­
bryczni, działacze ruchu za­
wodowego, młodzież, mężczyź­
ni i kobiety, przedstawiciele 
ludności kolonialnej z Cypru, 
Nigerii i Afryki Zachodniej 
zdążali w kierunku skweru 
Lincoln Inn Fields, udekoro­

wanego sztandarami kilkuna­
stu krajów.

Wszyscy mówcy podkreśli­
li potęgę zjednoczenia wszyst 
kich ludzi dobrej woli na świe 
cie we wspólnej walce o po­
kój.

Aleksander Korniejczuk po­
witał uczestników wiecu w 
imieniu radzieckiego Komite­
tu Obrońców Pokoju. Z ogrom 
nym zadowoleniem — oświad 
czył Korniejczuk — mogę 
stwierdzić, że ruch w obronie

W łączności z 2 rocznicą 
podpisania Paktu Przyjaźni i Wzajemnej Pomocy między 

Ludową Republiką Bułgarii a Rzplitą Polską 
odbędzie się dzisiaj o godz. 18,3 0 w sali C.Z.S., ul. Widok 10,1 p. 

w ieczó r p o ezji i m u zyki b u łg a rsk ie j
sorgan izowany 

• przez Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Bułgarskiej 
we Wrocławiu

pokoju stał się potężną siłą, 
która może i powinna spara­
liżować ludożercze plany pod­
żegaczy wojennych. Amery­
kańscy podżegacze wojenni u- 
siłowali zastraszyć narody 
świata, a w tej liczbie i włas­
ny naród, ale narody odpowie 
działy zwarciem swych szere­
gów. Hasłem miłujących po­
kój narodów jest dziś odwaga, 
odwaga i raz jeszcze odwaga 
w walce o świętą sprawę po­
koju. Dumny jestem, że mój 
kraj — Związek Radziecki — 
stoi na czele narodów, walczą 
cych o pokój, współpracę i 
przyjaźń, dumny jestem, że 
Związek Radziecki stanowi 
ostoję pokoju.

Po przemówieniach uchwało 
pa została przez aklamację re 
zolucja, wniesiona przez prze 
wodniczącego Johna Hornera. 
Rezolucja ta zobowiązuje każ 
dego uczestnika wiecu do 
wzmożenia wysiłków w zbiera 
niu podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim.

W tolcu tej kampanii zebra­
no dotychczas ponad 100 milio­
nów podpisów pod apelem 
sztokholmskim.

Dzięki tej kampanii ludzie 
najrozmaitszych przekonań u- 
świadomili sobie straszliwą 
groźbę, jaka zawisła nad świa­
tem i ujrzeli możność odwr<̂  
cenią eroźby. .

Apeif^ztokhoMlici jest dla 
wszysllkich lodzi, bez różnicy 
języka, sytuacji społecznej lub 
poglądów politycznych i wie­
rzeń religijnych, środkiem 
czynnego udziału w dziele oca­
lenia pokoju. Podpisy poszcze­
gólnych osób, gdy wyrażają 
sio one w milionowych licz­
bach, stają się siłą, zdolną do 
zażegnania niebezpieczeństwa 
wojny.

Biuro Stałego Komitetu wi­
ta przedstawicieli różnych wy­
znań i kościołów, którzy wypo 
wiedzieli się przeciwko broni 
atomowej. Biuro wita każdą 
inicjatywę ze strony działaczy 
politycznych, członków związ­
ków zawodowych, uczonych i 
innych przedstawicieli inteli­
gencji, którzy dopomagają do 
wciągnięcia narodów do czyn­
nej walki przeciwko wojnie. 
Biuro popiera deklarację Mię 

dzynarocjowego Komitetu Czer 
wonego Krzyża, wzywającą do 
zakazu bomby atomowej. Biu­
ro Stałego Komitetu uważa, że 
wszyscy ci, którzy wypowie­
dzieli się wyraźnie za zakazem 
broni atomowej, wnieśli tym 
samym wkład do walki o po­
koi. Wzywa ono wszystkich do 
zjednoczenia wysiłków w tej 
walce i do jej wzmożenia. Biu­
ro wzywa wszystkich obroń­
ców pokoju do przyjaznego 
współzawodnictwa w celu szer 
szego jeszcze rozwinięcia kam­
panii zbierania podpisów pod 
Apelem ■ Sztokholmskim.Wzywa 
ono "krajowe komitety obrony 
pokoju, organizacje społeczne 
i kulturalne oraz mieszkańców 
miast i wsi do wzmożenia wy­
siłków w obronie pokoju i do 
wzajemnej wymiany w tym ce­
lu apeli pokojowych w skali 
ogólnoświatowej. Każdy męż­
czyzna i każda kobieta -we 
wszystkich krajach świata po­
winni określić do chwili rozpo­
częcia II światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju wyraźnie 
swe stanowisko w sprawie żą­
dania zakazu bomby atomo-

Dziś rozstrzygają się losy 
ludzkości. Każdy mężczyzna i 
każda kobieta mają dziś przed 
sobą dwie drogi. Apel sztok­
holmski daje wszystkim moż­
ność wybrania drogi pokoju.".

Brygada konduktorska ZMP pociągu dalekobieżnego Wrue- 
ław—Szczecin. — Na zdjęciu: ob. ob. Zdzisław Rajda, Mi­
chał Olejniczak, Franciszek Czyż, Zdzisław Janik i Jan Ko­
walski Foto; Czelny•

Parowóz pociągu, obslugiwa- Rewizor pociągu dalekobieżne- 
nego przez ZMP-owców go — ZMP-owiec Jan Murzyn.

Foto: Czelny. - Fotos Csebty.

Brygada parowozowa ZMP pociągu dalekobieżnego Wrocław«. 
Szczecin w osobach ob. ob. Mińskiego, Dulendy, Dąbrowskie­
go i Gilawskiego. Foto: Czelny.

T elegram  Jó zefa §»ialii*a 
do CerstraSnsJ Rady Zw iązku  

Wolne? M łod zieży  MismieckBej
MOŚKWA. (PAP) Dzienniki 

moskiewskie publikują następu 
jacy telegram JózeJa Stalina do 
Centralnej Rady Związku Wol­
nej Młodzieży Niemieckiej: 

„Dziękuję za pozdrowienia od 
młodych niemieckich bojowni­
ków o pokój — uczestników

P n n l  B o h e s w n  w ś w » 3 t ł f z « ;

ogólno - niemieckiego zlotu mło

Żyfcżę młodzieży niemieckiej 
— aktywnemu budowniczemu 
jednolitych, demokratycznych 
i miłujących pokój Niemiec no­
wych sukcesów w tej wielkiej

(—) Józe f S ta lin

Milioay Am erykanów  przyłącza ją  s’ ę 
do obozu pokoju

I W ojew ódzki 
Z jazd ZS L

WROCŁAW. W dn.4 czerw 
ca o godz. 9-tej w sali Okrę­
gowej Rady Zw. Zawodowych 
we Wrocławiu (ul. Mazowiec­
ka 17) odbędzie się I Walny 
Zjazd Wojewódzki Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego.

LONDYN (PAP). W kon­
ferencji prasowej urządzonej 
po zakończeniu sesji biura Sta 
łego Komitetu światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
wzięło udział około 40 dzienni­
karzy angielskich i zagranicz­
nych.

Konferencję zagaił prof. Ber 
nal, Który przedstawił wyniki 
prac sesji.

Krótką deklarację złozył 
członek biura pisarz radziecki 
Korniejezuk. Biuro Stałego 
Komitetu — powiedział on m. 
in. — stwierdziło z satysfak­
cją, że kampania w obronie po 
koju prowadzona jest na skalę 
międzynarodową. Apel sesji 
sztokholmskiej domagający się 
zakazu bomby atomowej i u- 
znania za zbrodniarza wojen­
nego, rządu, który _ by pierw­
szy zastosował broń atomową, 
spotka się z gorącym od­
dźwiękiem na całym świecie. 
Korniejczuk oświadczył dalej, 
że może z dumą stwierdzić, iż 
narody Związku Radzieckiego 
jednomyślnie popierają Apel 
Sztokholm^-

Przemawiający następnie 
znany działacz demokratyczny 
Paul Robeson oświadczył:

My, przedstawiciele postę­
powej Ameryki, zdajemy sobie

sprawę z faktu, że mieszkamy 
w kraju będącym dzisiaj ogni­
skiem działalności faszystow­
skiej. Toteż na Amerykanach 
spoczywa ogromna odpowie­
dzialność w walce o pokój. 
Mogę z dumą powiedzieć, że 
ruch obrońców pokoju w Ame 
ryce wzmaga się z każdym 
dniem i mamy nadzieję zebrać 
miliony podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim w przeciągu 
kilku najbliższych miesięcy. 
Miliony amerykańskich robotni 
ków , przedstawicieli wolnej 
myśli, działaczy oświatowych 
i miliony murzynów przyłącza­
ją się do obozu pokoju.

Członkowie biura odpowie­
dzieli na liczne pytania kore­
spondentów.

n W Albanii rozpoczął się 
proces szpiegów amerykań­
skich. Osk. Zhupa stwierdził, 
że przywódcy organizacji 
szpiegowskiej pobierali żołd z 
Waszyngtonu.

■ Stpły Komitet Światowe­
go Kongresu Obrońców Poko­
ju otrzymai od robotników, 
hiszpańskich telegram z po­
zdrowieniami. i zapewnieniem, 
że oni także będą żądać wyko 
ńania Apelu Sztokholmskiego,

Słow o Polskie
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N a opel komsomołki Lidii K o ra b :e!nil<owej

2.145.000 i l  oszczędności miesięcznie
duli Pcńsiwu rebeSnfcy Spółdzielni fm. Wołyńskiego w Wałbrzychu
’ Było to w Kwietniu. W kra­
jalni jednej z pierwszych w Pol 
sce spółdzielni krawieckich — 
im. Ludwika Waryńskiego w 
Wałbrzychu, kreślarz Józef Ka- 

. lichsztajn odłożył ostatni rysu­
nek i podszedł do okna. Na pa­
rapecie leżała gazeta. „Hutnicy 
powzięli zobowiązania pierwszo­
majowe..." — głosił tytuł. Właś­
nie o tym myślał.

Hutnicy powzięli zobowiąza­
nia... Myśmy też powzięli i wy­
konamy.

Obejrzał się. Młoda dziewczy­
na,, zetempówka trwała pochy­
lona nad rozłożonym błamem 
sukna, kreśliła.

— Na pewno wykonamy. My 
zawsze wykonujemy zobowią­
zania — stwierdził — z odcie­
niem dumy. — Nawet wtedy, 
gdy zadanie jest ciężkie.

Sięgnął ręką po gazetę, spoj­
rzał na tytuły: „Załoga mo­
skiewskiej fabryki obuwia „Ko­
muna Paryska" podjęła wezwa­
nie Komsomołki Lidii Kora- 
bielnikowei... Nowe formy 
zwiększą oszczędności — bił w 
oczy tytuł.

— Ciekawe — pomyślał — w 
domu przeczytam.

W tej chwili zegar wybił go­
dzinę. To już koniec pracy. Jó­
zef Kalichsztajn podszedł do 
swego stołu. Zetempówka odło­
żyła na stronę sukno, które 
kroiła i z uśmiechem zadowo­
lenia nań spojrzała.

— Wiecie, chyba dobrze dzi­
siaj poszło — rzuciła. — Nie 
mniej, jak 110 proc.

Wyszli razem z innymi, pew­
ni, że zobowiązania wykonają o 
kilka dni wcześniej!

MILION ZŁOTYCH
Z RESZTEK I SKRAWKÓW
Na drugi dzień w krajalni coś 

... obliczano, zbierano odpadki od 
-wykrojonych części ubrań, skła­
dano na stołach, mierzono. 
W końcu Kalichsztajn rozpromie 
niony pobiegł do sekretarza za­
kładowej organizacji partyjnej 
i przedstawił mu swój ptojekt. 
Poproszono kierownika spółdziel 
ni, zwołano radę zakładową i 
długo nie debatowano.

Pomysł" jest dobry; podejmu- 
■isss na wzór moskiewskiej..fa­
bryki a;>el K.*r.il:ii.-lnikov.-ej. Ca­
ła spółdzielnia. Ale wy, Kalich- 
śztajn, sami to powiecie załodze. 
Dziś na zebraniu — oświadczył 
sekretarz, a kierownik uśmiech­
nął się zadowolony.

Po skończonej pracy, w świe­
tlicy zebrała się cała, kilkaset 
osób licząca załoga spółdzielni. 
Niektórzy wiedzieli już co bę­
dzie tematem zebrania.- Wiado­

Ido lepszego jutro!

mość o projekcie kreślarza ktoś 
podał na inne działy.

— To niby ze skrawków bę­
dziemy szyć spodnie, i czapki?
— ktoś niedowierzająco przyj­
mował śmiały pomysł.

Każdy z nas wie — zaczął 
Kalichsztajn — że w produkcji 
nie wyzyskuje się dokładnie 
materiału. Nam, w krajalni po­
zostają ścinki, często nawet wi.ęk 
sze „resztówki z kuponów ubra7 
niowych, u krawców i szwaczek
— nici, u. „rychtowaczy" — 
sztywne płótno. Jeżeli te wszyst 
kie drobne napozór i nie nada­
jące się do użytku rzeczy zbie­
rzemy, będziemy zdolni uszyć 
w przeciągu jednego dnia pracy 
kilkadziesiąt par spodni, płasz­
czy dziecięcych i innych arty­
kułów. Przyniesie to Państwu 
ok. miliona złotych oszczędno­
ści. Zresztą, jeżeli nie wierzy­
cie — wytłumaczę dokładniej, 
a wy liczcie...

SPECJALIŚCI 
OD ŁAMIGŁÓWEK

Załoga została przekonana.
Kierownicy poszczególnych dzia 
łów pracy wyliczali „z ołów­
kiem w ręku" — ile to 
wszystko wyniesie. Nie po­
zostali w tyle pracownicy biu­
rowi. Powoli rosła cyfra dekla­
rowanych artykułów. W końcu 
ustalono: „Załoga spółdzielni
im. Waryńskiego zobowiązuje 
si.ę’ jmując apel komsomoł­
ki Lidii Korabielnikowej, wy­
produkować w określonym dniu, 
z materiałów dostarczonych 
przez załogę krajalni — 60 u- 
brań chłopięcych, 30 palt, 20 
kostiumów damskich i 100 par 
spodni".

„Czapkarz Benjamin Płach- 
ciński wyprodukuje z resztek 
materiału — 80 czapek".

„Uzyskamy 350 metrów ma­
teriału ze ścinków i resztek".

„Podejmując zobowiązanie, za 
łoga spółdzielni im. Waryńskie­
go w Wałbrzychu wzywa wszyst 
kie pokrewne spółdzielnie w 
liraju do naśladownictwa".

„Załoga podejmuje,się powzię 
te zobowiązanie utrzymać w na­
stępnych miesiącach i dać w 
pierwszym roku Planu 6-cio 
K-lnicu.j -j- wieWlilionówe o- 
szczędności.

Nazajutrz można było zauwa­
żyć w każdym oddzi.ale, w każ­
dym punkcie usługowym ludzi, 
pilnie składających płótna. Cho­
wano je skrzętnie. T *  płynę­
ły dni, tygodnie.

Pewnego popołudnia kilku

»Cayłelnik«
LEW TOŁSTOJ

Woisses i Pokoi
str. '445 Tom I zł 450

ALBERT HALPER
Dom pod sferyni łącznikiem

str. 515 zł. 650

ANDRĆ CHAMSON

SSudetu cudów
str. 260 zł 500
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pracowników zniosło zebrane 
. wałki" do krpjalni. I tu do­
piero ludzie Kalichsztajna t po- 

co potrafią’ zrobić. Po­
szczególne wykroje kieszeni i 
klap wrysowano z dokładnością 
milimetra. Załoga krajalni po­
stanowiła bowiem przekroczyć 
poprzednie wyliczenia. Taki już 
ich zwyczaj — zrobić lepiej i 
więcej, niż inni.

Gdyby krajalnię odwiedził w 
tym czasie jakiś doskonały spec 
od rozwiązywania łamigłówek 
’ '"''owych — stanąłby zdu­
miony.

ZAMIAST MILIONA 
— 2 MIL. 145 TYS. ZŁ.

Przykrawacze i kreślarze zro­
bili swoje z bogatą nawiązką. 
Drugim, który sprawił całej za­
łodze niespodziankę był czap- 
karz. Płachciński tak „kręcił 
głową", aż „wykręcił" zamias* 
80-ciu — 181 czapek z odpad-

A, pewnego dnia — cztery 
różne oddziały spółdzielni pra­
cowały nieco dłużej i dokład­
niej, niż dotychczas.

Bilans był doskonały. Zamiast 
obiecanych 350 metrów materia-

łu, uzyskano 632 metry, przed­
stawiające wartość półtora mi­
liona zł. Robociznę obliczono 
według najniższych stawek. Li­
sta wyprodukowanych artyku­
łów znacznie się powiększyła. 
Osiągnięto w pierwszym gatun­
ku — 103 ubrania męskie, 43 
kostiumy damskie, 25 płaszczy 
męskich, 82 pary spodni, 40 
spodnie damskich, 69 ubrań 
chłopięcych, 20 palt dziecię­
cych i 58 damskich. Z „resztó- 
wek“ uszyto nie zależnie od 
wszystkiego -  104 czapki.

W jednym miesiącu załoga 
spółdzielni krawieckiej im. Lud­
wika Waryńskiego w Wałbrzy­
chu, w ramach nowej formy o- 
szczędnościowej, dala Państwu 
2.145.000 zł

O właściwej wartości tego 
czynu świadczy fakt. Wałbrzy- 
szanie zaoszczędzili 632 metry 
materiału, podczas gdy załoga 
Zakładów Włókienniczych im. 
Mariana Buczka w Bielsku zo­
bowiązała się na apel Korabiel­
nikowej zaoszczędzić 1.200 me­
trów. A wałbrzyszanie, to prze­
cież tylko kilkaset osób, two­
rzących spółdzielnię krawiecką.

M. Mieczysławski

O d 4  do 10 czerwca 
Tydzień Tew. Bisjs i Stypendiów

W dniach 4—10 czerwca To 
warzystwo Burs i Stypen­
diów organizuje w całym kra 
ju tydzień propagandowy. 
TBS jest stowarzyszeniem 
wyższej użyteczności publicz­
nej, mającym na celu udziele 
nie kształcącej się młodzieży, 
a w szczególności dzieciom ro 
botników, chłopów i inteligen 
cji pracującej — pomocy ma­
terialnej w formie stypendiów 
oraz prowadzenie burs.

W tygodniu propagando­
wym TBS apeluje o poparcie 
i współpracę do wszystkich, 
którzy rozumieją, że zagadnie 
■nie oświaty i wychowania no 
wych ludowych kadr jest jed 
nym z najważniejszycł}.próbie 

'ittoyf' naszego- żyeia. - * * v .*>
Na Dolnym Śląsku już roz­

poczęto prace przygotowaw­
cze do- Y~Tygodnie TBS. -Pa-, 
wołany został społeczny Komi 
tet Wojewódzki Tygodnia 
TBS, na czele którego -stanął 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Rady Narodowej mgr. Józef 
Szłapczyński. Ponadto do pre 
zydium komitetu zostali za­
proszeni: sekretarz KW PZPR 
Maciej Elczewski, przewodni­
czący WK ZSL, Jan Sadziak, 
rektor Uniwersytetu i Poli­
techniki Wrocławskiej prof. 
dr. Stanisław Kulczyński, 
przedstawiciel SD mgr. Prze- 
stalski, kurator Okr. Szkol. 
Wr. Andrzej Jasiński, prze-

W-142

wodnięzący ORZZ Ignacy Lo- 
ga-Sowiński, prezes ZNP Jó­
zef Krzysztofik, wiceprzewpd 
nicząca L. K. Małkowa, przed 
stawiciel Zw. Boj. o W. D. płk. 
Orłowski, instruktorka KW 
PZPR Maria Sajdowa, dyr. 
Pierzchała (Polskie Radio) i 
dyr, Popiel (DOSZ)._________

JoSJoJns 
mformcgtzżijcia / 
spcficujeco

Jeszcze raz 
o szkole kosmetycznej

Przed kilkunastu dniami .. 
mieściliśmy w tym miejscu 
list jednej z naszych czytelni­
czek, stawiając w zakończeniu 
wniosek o otworzenie we Wro 
clawiu szkoły kosmetycznej. 
Jak dotychczas, czynniki kom 
petentne nie wykazały zainte­
resowania tą sprawą, znalazła 
ona natomiast oddźwięk u 
tych, którzy chcieliby poświę­
cić się zawodowi kosmetyki. 
Ponieważ listy te świadczą, iż 
szkoła kosmetyczna we Wro­
cławiu jest potrzebna — za­
mieszczamy dziś list jednego 
zeznawców zagadnień kosme­
tyki. Chcielibyśmy, ażeby list 
ten przyczynił się do rozpa­
trzenia sprawy zarówno przez

DOSZ, jak i Akademię Lekar

„Jestem inżynierem chemi­
kiem i znam doskonale prze­
mysł kosmetyczny. Znam też 
dobrze praktyczne zastosowa­
nie kosmetyki, ponieważ od 
wielu lat byłem w kontakcie 
z najpoważniejszymi gabineta 
md kosmetycznymi.

Sądzę, że z łatwością uda 
się znaleźć we Wrocławiu le­
karza dermatologa oraz do­
świadczoną kosmetyczkę i ma 
sażystkę jako instruktorki. 
Pozostaje tylko — znaleźć in­
stytucję, która dałaby organi­
zację i lokal, ażeby szkoła ko 
smetyczna mogła powstać". .

Echu llsfiów do redakcji
Przed pięciu dniami umie­

ściliśmy notatkę w sprawie 
staruszki ob. Magdaleny Flo­
rek, zamieszkałe! w gm. Ka­
tarzyn, która na skutek nie­
właściwego podejścia do spra 
wy pracowników GRN — nie 
została umieszczona w domu 
starców. Przed dwoma dniami 
zamieściliśmy wyjaśnienie w 
tej sprawie, nadesłane przez 
Wojewódzki Wydział Spraw In 
walidzkich i Opieki Społecz­
nej. Wczoraj — Starostwo Po 
wiatowe we Wrocławiu powia 
domiło nas, iż Magdalena FIo 
rek otrzymała skierowanie do 
Demu Starców w Jesionowi- 
cach, gm. Smolec i zobowiązs

no wójta, by dostarczył pod­
opiecznej środek lokomocji do 
zakładu.

Starostwo komunikuje ró­
wnocześnie, że przeprowadze­
nie wywiadu społecznego zo­
stało opóźnione o 10 dni z 
przyczyn od Starostwa nieza­
leżnych.

Szybkość, z jaką poruszona 
przez nas sprawa została za­
łatwiona, zarówno w Urzędzie 
Wojewódzkim jak i Starost­
wie Powiatowym, wykazuje, 
iż oba urzędy dobrze zrozu­
miały znaczenie rzetelnej kry 
tyki i starają się jak najra­
dykalniej usunąć wszystkie nie 
dociągnięcia i braki. ^

Odpowiedzi redukefi
„Sublokator". Redakcja nie 

interweniuje . w sporach są­
siedzkich. Należy zwrócić się 
do Komitetu Blokowego lvjb 
Komisji Dzielnicowej. W wy­
padku szczególnej złośliwości 
sąsiada, sprawę należy skiero 
wać do komisariatu MO lub 
Sądu Grodzkiego.

Lambert Groszewski. Prze­
oczenie nastąpiło nie z winy 
redakcji. Została zmieniona 
jedynie* - .kolejność „.piyrięrów, 
natomiast treść była własci-

Irena P. ■ Sprawę najlepiej.

wyjaśnić w zarządzie spół­
dzielni.

Jerzy Kobucki. List otrzy­
maliśmy. Będziemy interwe­
niować.

W. F. W okresie powojen­
nym wydane zostały w Polsce 
dwie amnestie. Pierwsza, de­
kretem z dnia 2 sierpnia 1645 
roku (Dz. U. R. P. Nr 28, 
poz. 172), oraz druga ustawą 
z dnia ■ 22 lutego 1947 roku 
CDz. U. R. P. Nr 20,' poz. 78). 
Innych przepisów amnestyj­
nych nie było.

Urząd Wojewódzki Wrocławski udzielił zezwo­
lenia na zmianę nazwiska następującym oso-

1) Eigenfeld Ignacy na Olma Franciszek
2) Wąsser.vGp1ęl£9#,,)i)a. Sji,<Jillo Michał
3) Porc Alfonŝ  na Strzemieszewski Mariaii1' '
4) Wandsznajder Icek ha Borkowski Bolesław
5), Margulies Józpf ęą, Jankowski Józef ; ‘
6)' Dziura' 'Eugeniusz Wojciech na Domański 

Eugeniusz Wojciech'
7) Gatzke Edmund Antoni na Gacki Edmund 

Antoni
8) Burek Stanisław na Zakrzewski Stanisław
9) Kogut Kazimierz na Kogutowski Kazimierz

10) Lerner Hersz na Kozakiewicz Bronisław
11) Margulies Abraham na żurek Roman Sta-

12) Ciołek Franciszek na Cichocki Franciszek
13) Parnes Etla na Kinal Helena
14) Ostern Helena Maria na Tuszkiewicz 

Ostern Janina Helena Maria
15) Minaker Anna na Nowicka Anna
16) Perko Leonard na Janicki Leonard
17) Perko Irena na Janicka Irena
18) Perko Maria na Janicka Maria
19) Jałówka Antoni na Jałowski Antoni
20) Kołodij Włodzimierz na Kołodziej Włodzi-

' _______  '___________ K-1996
Urząd Wojewódzki Wrocławski udzielił zezwo­
lenia na zmianę nazwiska -następującym oso-

21) Cielątko Elżbieta na Derńska Elżbieta
22) Jensch Paweł na Jędrzejczak Paweł
23) Schmiegel Franciszek na Śmigielski Fran-

24) Wrona Zofia na Wrońska Zofia
25) Wrona Marianna na Wrońska Maria
26) Karp Jakub na Nowicki Stanisław
27) Blum Władysław na Kwiatecki Władysław
28) Adler Efroim na Orłowski Franciszek
29) Łysy Józef na Łyśniewski Józef
30) Ingwer Rafał na Zieliński Rafał
31) Oszust Władysław na Olszański Władysław
32) Demczuk Anatol na Dembicz Anatol
33) Jajcygrat Ignacy na Jacygrad Ignacy
34) Dreiman Izaak na Dobrowolski Wiesław
35) Epstein Bolesław na Michalski Bolesław
36) Bęben Janina Alina na Bogucka Janina

37) Bęben Zdzisław Marian na Bogucki Zdzi­
sław Marian

38) Bęben Ignacy na Bogucki' Ignacy
39) Hutt Hanna na Bańkowska Stanisława
40) Osioł Tadeusz na Orski Tadeusz

K-1995

FACHOWCY POSZUKIWANI
1 Kierownika technika - elektryka obeznanego 
w zakresie remontów i przewinięcia silników 
elektrycznych, remontów i konserwacji dźwi­
gów towarowych i osobowych z dłuższą prakty­
ką (mieszkanie zapewnione), 1  kwalifikowaną 
maszynistkę, przyjmie od zaraz do Oddziału 
P. R. M. P. L. w Paczkowie, Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Montażowe Przemysłu Lekkiego 
Okręg Katowice, Szopienice, ul. Janty Nr 1. Re­
flektuje się tylko na dobre siły fachowe. Wy­
nagrodzenie według układu zbiorowego obowią­
zującego w Budownictwie. Podania z życiory­
sem kierować należy do Biura Personalnego 
Przedsiębiorstwa RemontowoMontażowego O- 
kręg Katowice, Szopienice, ul. Janty Nr 1.

K-2006
Wykładowców wszystkich przedmiotów obowią­
zujących w szkole przemysłowej, gimnazjum i 
liceum przemysłowym typu mechaniczno-elek- 
trotechnicznego oraz wykładowców i kierownika 
bursy zatrudni z dnien 1. IX. 1950 r. nowo- 
otwarty. Państwowy Ośrodek Szkolenia Zawo­
dowego Centralnego Przemysłu Elektrotech­
nicznego we Wrocławiu. Oferty pisemne i zgło­
szenia osobiste przyjmuje Dyrekcja przy ul.

; .Pstrowskiego 12 , pokój 14, do dnia 1 lipca br.
K-2005

Dwóch mechaników do maszyn wierzchowych 
(maszyny szewskie do szycia) przyjmą od za­
raz Śląskie Zakłady Obuwia, Fabryka w Oleśni- 

■ cy. Warunki do omówienia na miejscu.
3262

Maszynistka, rachmistrz, prac. techniczny, woź- 
Jy potrzebni. Okr. Urząd Miar. Krasińskies-o 
Wr 54. 3272

Kontrolera nakładu do pracy nocnej poszukuje 
Spółdzielnia Wyd. Oświatowa „Czytelnik" Od­
dział Delegatury we Wrocławiu. Zgłoszenia 
przyjmuje Biuro Personalne SWO „Czytelnik", 
Wrocław, Oławska 10/11, w godz. od 10 do 11.

W-145

OBWIESZCZENIA
Uwaga Absolwenci Wyższej Szkoły Handlowej.
Wyższa Szkoła Handlowa we Wrocławiu wzy­
wa absolwentów do zgłoszenia się do dnia 30 
czerwca i przedstawienia w Sekretariacie Uczel 
ni dokumentów dotyczących studiów. Absolwen­
ci, którzy nie zgłoszą się w tym terminie tracą 
prawo do otrzymania dyplomu. K-1989
Zgodnie z art. 36 dekretu o reformie bankowej 
(Dz. U. R. P. z 1949 r. Nr 52, poz. 412) w spra­
wie likwidacji kas spółdzielczych, wzywam 
wkładców jak też udziałowców do sprawdzenia 
swoich oszczędności w dniach od 5 do 15 czerw­
ca 1950 r. w godz. 15 — 16 w biurze Kasy Za­
pomogowo - Pożyczkowej Wrocławskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego we Wrocławiu, 
przy ul. Oławskiej, 4 p. Wszelkie reklamacje po 
15 czerwca 1950 r. nie będą uwzględniane.

Likwidator Kasy Samopomocy 
Pracowników Konfekcyjno-Odzieżowych 

IC-1993

Polskie Zakłady Zbożowe, Okręg Wrocław, za­
wiadamiają, że od dnia 5. VI. 1950 r. Biura 
Okręgu zostają przeniesione z ulicy Krakow­
skiej Nr 98/102 na PI. Teatralny Nr 8 ("ulica 
Stalingradzka 28). K-1997
Prezydium Woj. Rady Narodowej we Wrocła­
wiu udzieliło ob. Kligsbergowi zezwolenia na 
zmianę nazwiska rodowego na Białostocki.

3269

| OGŁOSZENIA DB0BHE
HANDLOWE

CZYCY kaALFA°ŚĆ G° R‘

PIANINO. 3 fotele tanio 
sprzedam. Zgodna 11 '8̂

MASZYNĘ do pisania, 
ditugî wałek̂  .jUnderw°°d^

póę. Zgtoszenća „Słowo" 
pod „Samochód.1*. 3265

OKAZYJNIE do sprzeda- 

23/7 md̂ dży 4—6 po połud

LUKSUSOWA  ̂sypialnia, 
cle stołowe sreblne 12 o-

SPRZEDAM „Triumph" 
bry. Olszewskiego 172.

3278

S Ł O W O

s

Str. 4

\v-rv:

SPRZEDAM motocykl-. D.

zguby

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny k-:tyn:ac.’ę Ubczple- 
czaLni Społecznej ńa najŁ* 
wiisko Lateński

ZGUBIONO odcinek za-
Ochrem f̂anćsław^PaŁê  
zn , pow.

UNIEWAŻNIAM zgubio-
naa, kartę rejestracyjna gminną nazwisko Roma­
nowski Józef. Wojcieszów 
pow. Złotoryja. K 1328 
ZGUBIONO książeczkę 
tir 003803. Jasiołek Józel

SKRADZIONO książeczkę wojskowa wyd. RKU Wro
ni a. dowód osobisty. Bar 
bań-czuk̂  Ignacy. Wrocław

UNIEWAŻNIAM  ̂zgibjo-

sLzep^skanjandnaWi326« 
UNIEWAŻNIAM następu­
jące ̂ zgubione dokumen-

sIcoJm i^fajczykaj^Sv^a

SKRADZIONO książeczkę 
nazwisko Rtaz&ak Jan.

ZGUBIONO legitymacje 
Ubezpieczani Społecznej

ZGUBIONO odcinek  ̂za-

ZOTBIONO legitymację

UNIEWAŻNIAM  ̂ zgvbio-

UNIEWAŻNTAM̂  agTrbio-

WOLNE POSADY

POTRZEBNA wychowaw-
kayawfadomoS‘e|wdŴn 
centego 10a, sklep. 3246
POSZUKUJĘ pęmoc do-

POTRZEBNY . pomocnik 
cukierniczy. W- Witosa 54 
Cukiernia. 3276

LOKALE

zamienię 3 pokoje z
poctóbrti' z*<>
grodem lub odstąpde za

WILLA z ogrodem, dobre 
rzystńće sprzed̂  ̂ Oferty

MŁODE małżeństwo po­
szukuje pokoju niefcrepu- 
jącego. Zgłoszenia ..Sło­
wo ̂  Polskie4*- „Niezwłocz>

jeŁpScojuS°praya' k S S S
nej rodzinie. Zgłoszenia:

wanego ̂ pokô u. pfdrty

ZAMIENIĘ ̂  3-̂ pokojowe 
lica Dworca Głóvmegô na

wo Polskie*̂  ..Szybko^^

POSZUKIWANIA
RODZIN

POSZUKUJĘ brata Lud-
scowość Synówódzko Wy 
żne, pow. stanisławow­
ski. Maria Wierzbicka.
ryskiej 57 . 3255

RÓŻNE

przybłakaną  ̂kozę o-

ośmiu łańcuszków. Łaska 

niem na ul.. Ńorwddâ 7

ppkińczyk. ^Wskazać̂ lub 
odorowaizić za wynaero- 
dTeniem:̂  Jelenća ĜAra.

ZA dtuBI męża Ostrow­
skiego Józefa nie od.po-
dzfalnolc! pnn«s‘6 ■ be-
sie, gmina Grzymal̂ n.

POZNAM dame mów4ącąj- 
ĥ zoańsklm. Kościuszki' 
182/6. Porozaimiende W-
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C C^moźna ukryć przed ro­
botnikami angielskimi, że się z 
nich tylko kpi dla dogodzenia

gotówWjeS?i ł ” y<Twd * £ £ £
rosłych Anglików na ołtarzu 
polityki amerykańskiej w Eu-

§ l l f l t § g

SilsS
SE3.?!l -£ : Si
st-sassM M i
l T z m u ^ S i k i i ko imPeria'

Zadaniem zwolenlków 1 0 - 
brońców pokoju jest- otworzyć

Tej^oSS^j"! * brtd^j

(, Prawda")

Ustawa o socjalistycznej dyscyplinie pracy 
wzmocni nasz kraj i przyśpieszy jego odbudowę

Cilosy ludzi pracy w Fabryce W odom ierza

" — Z t e g o ^ ^  zameldował 

dPyrekto?°do

spóźnUiśde s fe^ raT y  ” 1

-•“ S C

miennym. Tożsamo ̂ możnâ by po 
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Słowo m m iM m
Pierwszy dzień mistrzostw szermierczych Polski 
pod znakiem  niespodzianek  
Czajkowski (Bud. Kr.) mistrzem floretu

Pierwszy dzień zaciętych 
walk o tytuł mistrza Polski, 
stał pod znakiem floretu. Broń 
ta staje się najsilniejszą w 
Polsce. Walczyli doskonali za­
wodnicy młodzi, a w elimina­
cjach odpadło kilku szermie­
rzy dużego formatu.

Floret pań chwalimy i ga­
nimy. Chwalimy za to, że było 
dużo młodych zawodniczek, a 
ganimy za obniżenie poziomu, 
który jest widoczny.

Wrocławianie walczyli do­
brze. — Wortman (Związk.) 
nie mógł pogodzić funkcji go­
spodarza imprezy, z walkami 
i w rezultacie bił się w finale 
słabo, zajmując 8 miejsce. 
Ludwiczak (Związk.) i Jagieł­
ło (AZS) odpadli dopiero po 
dodatkowych eliminacjach w 
półfinałach.

Wrocławianki zajęły 4 i 5 
miejsce drużynowo, stawiając 
zacięty opór extra - klasie 
polskiej. Do zajęcia 3 miejsca 
brakowało Związkowcowi za­
liczenia jednego trafienia, zdo 
bytego bezspornie w decydują 
cej walce przez Niwicką.

FINAŁ FLORETU 
W ostatnich rozgrywkach flo­

retowych stojących na wyjąt­
kowo wysokim poziomie, zano

LZS-y pupilkam i
klubów sportowych

Województwo wrocławskie 
zajmuje jedno z czołowych 
miejsc w Polsce pod względem 
ilości i żywotności L.Z.S.-ów.

Powiatami przodującymi w 
akcji umasowienia sportu na 
wsi jest: Wrocław, Świdnica,
Lubań, Złotoryja, Jelenia Góra, 
Oława i Strzelin. Powiaty te 
mogą poszczycić się najlepiej i 
najliczniej rozwiniętymi Ludo­
wymi Zespołami Sportowymi, 
”  swoich gromadach.

wCzyleinik“
M. MOROZOW

Szekspir
str. 222 zł 300
KLUB DOBREJ KSIĄŻKI 

ANNA SEGHERS

Ocalenie
str. 465 zł 460

MICHAŁ SZOŁOCHOW

Cichy Don
Tom IV część I i II 

str. 577 zł 720

KS. JEAN BOULIER

Świadectwo
Prawdzie

str. 46 zł 70
__________________ K-1974

Brak fachowych instrukto­
rów i odpowiedniego sprzętu 
jest największą bolączką Po­
wiatowych Inspektorów Wy­
chowania Fizycznego, Jjierow.- 
ników LZS oraz samych człon­
ków. W województwie wro­
cławskim tętni życiem przeszło 
350 LZS, zrzeszających w swo 
ich kołach tysięczne rzesze 
sportowców wiejskich.

Na odcinku uaktywnienia ! u 
masowienia sportu na wsi wie 
Ie mamy jeszcze do zrobienia. 
Tu właśnie leży najwdzięczniej 
gze pole do popisu dla zrze­
szeń klubów miejskich, które 
idąc za przekładem Związkow­
ca, powinny " Objąć opiekę nad 
poszczególnymi LZS-ami. (N)

Pafawag — 
Kolejarz i...

W dniu 4 bm. o godzinie 16 
na stadionie Kolejarza odbę­
dzie się towarzyskie spotkanie 
piłkarskie pomiędzy Pafawa- 
giem i gospodarzami.

Celem umożliwienia wszyst­
kim widzom wysłuchania trans 
misji meczu Polska — Węgry> 
zainstalowane zostaną specjal­
ne megafony, przez które nada 
wany będzie cały przebieg 
spotkania.

towano następujące wyniki.
1. Czajkowski (Bud. Kra- 

kówj 6 zw. 2. Rydz (Stal Kat.) 
5 zw. 3. Przeździecki (Bud. 
Kraków) 4 zw. 4. Twardokęs 
(Stal Kat.) 5. Sobik (Stal Kat.) 
i 6. Sołtan (Bud. Kraków) po. 
3 zw. Pawłowski (Ogniwo War 
szawa) i 8. Wortman (Związk. 
Wrocław) — 1 zw.

W walkach drużynowych 
Wrocław reprezentowały — 
Związk. (Niwicka, Chrzówna 
i Musiałówna) i AZS (Knapi- 
kówna, Demiszewska i Sob­
czyk). Najlepiej spisały się 
Knapikówna’ i Niwicka, nieźle 
Musiałówna i Sobczyk.

Oto wyniki meczów: Ogni­
wo W-wa — AZS Wr. 9:0, 
Unia Wybrzeże — AZS Wr. 
5:4, AZS Wr. — AZS Poznań 
5:4, Stal Katowice — Związk. 
Wrocław 7:2, Związk. Wro­
cław — Unia Wybrzeże 4:5, 
Związk. Wr. — AZS Wr. 5:4.

W finale Mistrzostw Polski 
— Ogniwo W., w składzie: 
Markowska — Kwietniewska, 
Szreiderowa i Nawrocka po­
konały Stal Katowice 8:1.

DZIS SZPADA 
Od rana walczą szpadziści 

(szpada elektryczna) startują 
wszyscy najleps] sportowcy 
polscy. Barw Wrocławia bro­

nią Suski, Oleksiewicz, Ja­
giełło (AZS), oraz . Ostańko- 
wicz, Ludwiczak i Wortman 
(Związk.).

Poza tym odbywają się in­
dywidualne mistrzostwa ko­
biet we florecie,’ w których 
wrocławianki wywalczać będą 
sobie prawo do awansu, do 
extra - klasy, obsadzając ma­
sowo klasę drugą.

Wieczorem rozpoczną się eli 
minacje w szabli, w której 
startują: Dobrowolski, Suski,
Ludwiczak, Olęksiewicz, Mal­
czewski, Ostańkowicz i Wort-

Walki trwają cały dzień.

CwierciiBEtsfy boLsersIticE*
Szczurek przegrywa z Wawrzyniakiem

Drugi dzień indywidualnych 
mistrzostw bokserskich Dolne­
go Śląska, dostarczył licznie ze­
branej publiczności wiele emo­
cji. Walki były ciekawe i stały 
na dobrym poziomie. Sensacją 
była porażka Szczurka z Waw­
rzyniakiem, Żurańskiego z Wasi 
lewskim i Sawickiego z Jędrzej

Dobrze zaprezentowali się Gu 
towski (Wł. Legn.), Balwierz 
(Bud. Świdn.), Gunia i Kurow­
ski (Ogniwo).

Wyniki techniczne: waga pa­
pierowa — Kita (Zw.) po ży­
wej walce wygrał z Rutkow­
skim II (Paf.), Chajmen (Sp. Z.) 
po emocjonującej walce zwycię­
żył Żurańskiego (Ogn.), Wasi­
lewski (Zw. .Lub.) przegrał z 
Figlerem £Pgn.), .Jackowiak II_ 
(P.) wypunktował Woźniaka 
(Zw.).

Waga musza: Ligocki (Wł. Bo 
gUszów) uległ Napieralskiemu

(Wł. N. Sól), Iskała (Zw. Lub.) 
zwyciężył Feniga (Wł. Świdn.), 
Gutowski (Wł. Świdn.) wygrał 
przez poddanie się Łostowskie- 
go (Paf.) w trzecim starciu. 
Szczurek (Ogn.) przegrał nie­
spodziewanie z Wawrzyńcza- 
kiem (Kol.).

Waga kogucia: Chwalibóg
(Wł. Legn.) uległ Kuglerowi 
(Ogn.), Balwierz (Bud. Świdn.) 
wypunktował Dowgiełłę (Bud. 
J. Góra), Gustek (Bud. Świd.) 
przegrał z Jędrychowskim (Zw. 
Bog.), Gunia (Ogn.) pokonał 
Jackiewicza (Bud. Świdn.).

Waga piórkowa: Kucharski
(Paf.) po ciekawej i na dobrym 
poziomie stojącej walce, zwy­
ciężył Mikuszewskiego (Bud. 
J. Góra), Jackowiak I (Paf.) 
wygrał z Michowiczem (Stal 
Świdn.), Jaworski (Bud. Wr.) 
pokonał Mijasa (Zw. Wr.), Ba­
naś (Zw.. Legn.X wygrał-z Szew 
czukiem (Wł. Legn.).

Piłkarze i siatkarze U nii
odnoszą zwycięstwa

Drużyny piłki nożnej i siat­
kowej ctfszyńskiei „Unii", ba­
wiły w Zarębie Górnej, gdzie 
odniosły podwójne zwycię­
stwo nad miejscowym Gorńi-

W piłce nożnej „Uńia“ wy­
grała zasłużenie 7:2 (4:0). Go­
spodarze ustępowali gościom 
grą zespołową. Najlepiej z 
Górnika zagrali Frasiak w a- 
taku i Czaja na pomocy. Gra 
była bardzo żywa i stała na 
dobrym poziomie technicz-

CZYTAJCIE

„Slow® Polskie*

Bramki dla gości uzyskali: 
Kozera I dwie. Kozera II 
dwie, Majchrzak. Tram i Ma­
jer po jednej. Dla gospodarzy 
Frasiak z karnego i Czuriłło.

W siatkówce zwyciężyli też 
goście bez wysiłku 2:0 (15:2, 
15:1); bęcląc zespołem o klasę 
lepszym. (EB)

Waga lekka: Pajda (Kol. Wr.) 
pokonał Grunwalda (Bud. Jel. 
Góra), Zabolski (Kol.) zwycię­
żył Algerta (Zw. Lub.), Kurów 
ski II (Ogn.) wygrał pewnie z 
Gaikiem (Paf.), Sawicki (Paf.) 
niespodziewanie przegrał z Ję- 
drzejczykiem (Sp. Zięb.).

Dziś o godzinie 18-tej półfi­
nały. (ek)

Sobik (Stal Kat.)

Friedrich, czołowy sędzia pob
ski

Sictkosze wrocScwssy 
powołani na obóz kadry repr.

P. Z. K. S. S. powołał na o- 
bóz kadry narodowej czoło­
wych siatkarzy wrocławian, 
zrzeszonych w Akademickim 
Zrzeszeniu Sportowym. Są to 
czółowi reprezentanci Polski: 
Maliszewski, Antczak i Piechu 
ra. Dwaj pierwsi brali udział 
po wojnie, w misteflgjawiłi „ 
Europy i niemal we wszystkich 
spotkaniach międzypaństwo­
wych w siatkówce.

Najmłodszy z tej trójki — 
Adam Piechura, jest utalento­
wanym i dobrze zapowiadają­
cym się siatkarzem. W roku 
ubiegłym brał on również u- 
dział w Pradze w rozgrywkach 
o mistrzostwo Europy.

Sekcja piłki ręcznej Akade­
mickiego Zrzeszenia Sportowi-* 
go we Wrocławiu, wychowała 
sobie młodych i doskonale przy 
gotowanych technicznie siatka­
rzy, z których jak widzimy 
trzech broni już od dawna barwy 
narodowe, a wielu bierze udział 
w rozgrywkach okręgowych o 
mistrzostwo klasy A w siat­
kówce.

Powołani reprezentanci wy-* 
jadą 20 ęzerwca, do Warszawy 
ha obóz treningowy, który zo­
stał zorganizowany przed mają 
cymi'"się odbyć spotkaniami 
międzypaństwowymi, z Rumu­
nią i Czechosłowacją. (N). ,

AZS Wioclaw —  
repr. Kalisza
w  lekkoatletyce

Sekcja lekkoatletyczna wroc­
ławskiego AZS-u, wyjeżdża 8 
bm. do Kalisza na zaproszenie 
tamtejszego Włókniarza, w ce­
lu rozegrania spotkanta towa­
rzyskiego z reprezentacją miar 
sta.

Akademicy wyjadą w najsil­
niejszym składzie.

Najciekawiej zapowiada się 
start Bąlcowskiego i Burki na 
1500 m i Olejnikówny na dys­
tansach 100 i 200 m.

Oczekujemy występu Rumunów 
we W roc ław iu

Zarząd wrocławskiego AZS-u 
zwrócił się do CZKSS z proś 
bą o zakontraktowanie spotka­
nia AZS-u z repr. Rumunii w 
siatkówce we Wrocławiu.

Rumuni przyjeżdżają do Pol­
ski w pierwszych dniach lipca

i po rozegraniu spotkania z 
reprezentacją Polski, odbywać 
będą tournee po Polsce.

Ewentualny występ gości we 
Wrocławiu, powitałyby rzesze 
zwolenników siatkówki z wiel­
kim zadowoleniem. (JG)

Panna Izabela Łęcka, dowiadując się, te serwis ł srebra rodzin­
ie zostały kupione przez jakiegoś kupca. Po dłuższym wahaniu ku- 
lVnka Florentyna zdradza jej tajemnicą, ii owym Kupcem jest Sta- 
»»iato Wokulski.

. . .  — Przejedź się, aniołku, po mieście — mówiła hrabina ca- 
■ując siostrzenicę — i pozałatwiaj drobne sprawunki. Tylko pa- 
raiętaj, żebyś mi za to w czasie kwesty wyglądała ślicznie— 
■lak ślicznie, jak to tylko ty potrafisz!... Proszę cię...

Panna Izabela nie odpowiedziała nic, ale jej spojrzenie 
rumieniec kazały domyślać się, że z całą gotowością spełni 

™ę ciotki.
W Wielką środę punkt o jedenastej rano panna Izabela 

juz siedziała w otwartym powozie wraz ze swoją nieodstępną 
“warzyszką, panną Floreńtyną. Po Alei chodziły wiosenne po­
lewy roznosząc tę szczególną, surową woń, która poprzedza 
fikanie liści na drzewach i ukazanie się pierwiosnków; szare 
trawniki nabrały zielonawego odcienia; słońce grzało tak mocno, 
«  panie otworzyły parasolki.

— Śliczny dzień — westchnęła panna Izabela patrząc na 
niebo gdzieniegdzie poplamione białymi obłokami.

— Gdzie jaśnie panienka rozkaże jechać? — spytał lokaj 
“ trzasnąwszy drzwiczki powozu.

— Do sklepu Wokulskiego — z nerwowym pośpiechem od­
powiedziała panna Izabela.

Lokaj skoczył na kozioł i spasione gniade konie ruszyły 
***oczystym kłusem parskając i wyrzucając łbami.

. . -7- Dlaczego Belciu do Wokulskiego? — zapytała trochę 
*«»wioną panna Florentyna.
„ — Chcę sobie kupić paryskie rękawiczki, kilka flakonów
Jerfum.. -—

■— To samo dostaniemy gdzie indziej,.

— Chcę tam — odpowiedziała sucho panna Izabela.
Od paru dni męczył ją osobliwy niepokój, jakiego już raz 

doznała w życiu. Będąc przed laty za granicą w ogrodzie aklima 
tyzacyjnym zobaczyła w jednej z klatek ogromnego tygrysa, któ 
ry spał oparty o kratę w taki sposób, że mu część głowy i jed­
no ucho wysunęło się na zewnątrz.

Widząc to panna Izabela uczuła nieprzepartą chęć po­
chwycenia tygrysa za ucho. Zapach klatki napełniał ją wstrę­
tem, potężne łapy zwierzęcia nieopisaną trwogą, lecz mimo to 
czuła, że — musi tygrysa przynajmniej dotknąć w ucho.

Dziwny ten pociąg wydał się jej samej niebezpiecznym 
i nawet śmiesznym. Przemogła się więc i poszła dalej; lecz po 
paru minutach — wróciła. Znowu cofnęła się, przejrzała inne 
klatki, starała się o czym innym myśleć. Na próżno. Wróciła 
się i choć tygrys już nie spał, tylko mrucząc lizał swoje strasz­
liwe łapy panna Izabela podbiegła do klatki, wsunęła rękę i — 
drżąca i blada — dotknęła tygrysiego ucha.

W chwilę później wstydziła się swego szaleństwa, lecz za­
razem czuła to gorzkie zadowolenie znane ludziom, którzy usłu­
chają w ważnej sprawie głosu instynktu. . .

Dziś zbudziło się w niej podobnego rodzaju pragnienie. 
Gardziła Wokulskim, serce jej zamierało na samo przypuszcze­
nie, że ten człowiek mógł zapłacić za srebra więcej niż były 
warte, a mimo to czuła nieprzeparty pociąg — wejść do sklepu, 
spojrzeć w oczy Wokulskiemu i zapłacić mu za parę drobiazgow 
tymi właśnie pieniedzmi, które pochodziły od niego. Strach ją 
zdejmował na myśl spotkania, lecz niewytłumaczony instynkt 
popychał.

Na Krakowskim już z daleka zobaczyła szyld z napisem: 
J. Mincel i S. Wokulski, a o jeden dom bliżej nowy, jeszcze nie­
wykończony sklep o pięciu oknach frontu, z lustrzanymi szy­
bami. Z kilku pracujących przy nim rzemieślników i robotników 
jedni od wewnątrz wycierali szyby, drudzy złocili i malowali 
drzwi i futryny, inni umocowywali przed oknami ogromne mo­
siężne bariery.

— Cóż to za sklep budują? — spytała panny Florentyny.
— Chyba dla Wokulskiego, bo słyszałam, że wziął obszer­

niejszy lokal.
„Dla mnie ten sklep!" — pomyślała panna Izabela szarpiąc 

rękawiczki. . . .
Powóz stanął, lokaj zeskoczył z kozła i pomogł paniom wy­

siąść. Lecz gdy następnie otworzył z łoskotem drzwi do sklepu

Wokulskiego, panna Izabela tak osłabła, że nogi zachwiały się 
pod nią. Przez chwilę chciała wrócić do powozu i uciec stąd; 
wnet jednak opanowała się i z podniesioną głową weszła.

Pan Rzecki już stał na środku sklepu i zacierając ręce witał 
ją niskimi ukłonami. W głębi pan Lisiecki, podczesując piękną 
brodę, okrągłymi i pełnymi godności ruchami prezentował brą­
zowe kandelabry jakieś damie, która siedziała na krześle. Mi­
zerny Klejn wybierał laski młodzieńcowi, który na widok panny 
Izabeli szybko uzbroił się w binokle — a pachnący heliotropem 
Mraczewski palił wzrokiem i sztyletował wąsikami dwie rumiane 
panienki, które towarzyszyły damie i oglądały toaletowe cacka.

Na prawo ode drzwi za kantorkiem siedział Wokulski schy­
lony nad rachunkami.

Gdy panna Izabela weszła, młodzieniec oglądający laski po­
prawił kołnierzyk na szyi, dwie panienki spojrzały na siebie, 
pan Lisiecki urwał w połowie swój okrągły frazes o stylu kan­
delabrów, ale zatrzymał okrągłą pozę, a nawet dama słuchająca 
jego wykładu ciężko odwróciła się na krześle. Przez chwilę 
sklep zaległa cisza, którą dopiero panna Izabela przerwała 
odezwawszy się pięknym kontraltem:

— Czy zastałyśmy pana Mraczewskiego?...
— Panie Mraczewski!... — pochwycił pan Ignacy. '
Mraczewski już stał przy pannie Izabeli, zarumieniony jak

wiśnia, pachnący jak kadzielnica, z pochyloną głową jak kita 
wodnej trzciny.

— Przyszłyśmy prosić pana o rękawiczki. _
— Numerek pięć i pół — odparł Mraczewski i już trzymał 

pudełko, które mu nieco drżało w rękach pod wpływem spoj­
rzenia panny Izabeli.

— Otóż nie... — przerwała panna ze śmiechem. — Pięć 
i trzy czwarte... Już pan zapomniał!-

— Pani, są rzeczy, których się nigdy nie zapomina. Jeżeli 
jednak rozkazuje pani pięć i trzy czwarte, będę służył, w na­
dziei, że niebawem znowu zaszczyci nas pani swoją obecnością. 
Bo rękawiczki pięć i trzy czwarte — dodał z lekkim westchnie­
niem podsuwając jej kilka innych pudełek — stanowczo zsuną 
się z rączek...

— Geniuszl — cicho szepnął pan Ignacy mrugając na Li­
sieckiego, który pogardliwie ruszył ustami.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Szczana

Chcemy poznać
Wrocław

Nasz konkurs pt. „Czy znasz 
swoje miasto" wykazał, nieste 
ty, że wrocławianie nie znają 
swego miasta. Wynika to choć 
by z kilku tysięcy nadesła­
nych na konkurs mylnych od­
powiedzi. Konkurs udowodni!, 
że nasi Czytelnicy nie tylko 
nie znają najbardziej popular 
nych fragmentów architekto­
nicznych w mieście, ale mylą 
się nawet co do ulic.

Widocznie jeszcze za mało 
zainteresowania wkładamy w 
poznanie miasta, w którym ży 
jemy. Ale też dodać trzeba, 
że nikt nie dba o to, ażebyś­
my nasze miasto poznali bli­
żej.

Nie widzimy wycieczek szkol 
nych na mieście, nie widzimy 
wycieczek dorosłych, zaznaja­
miających się z zabytkami 
Wrocławia, czy jego piękniej­
szymi fragmentami.

Był czas, że takie wyciecz­
ki organizowano. Ostatnio nic 
jednak o nich nie słychać.

A przecież mamy, zdaje się, 
na terenie miasta cddział To­
warzystwa Krajoznawczego, 
są na uczelniach wrocław­
skich wydziały, które tymi za 
gadnieniami się interesują, 
jest w końcu przy Zarządzie 
Miejskim oddział kultury, któ 
ry również powinien dbać o 
te sprawy. Słyszeliśmy nawet 
o szkoleniu specjalnych prze­
wodników po mieście, jednak 
dotychczas nie zaobserwowa­
liśmy, ażeby oprowadzali oni 
chętnych zaznajomienia się bli 
żej naszym miastem.

A szkoda. Wrocław ma na­
prawdę sporo zabytków i pię­
knych fragmentów, które war 
to poznać. Spodziewamy się, 
że zainteresowane instytucje 
obudzą się ze snu i zaczną 
działać.

Dzieci w rocław skie radośnie obchodzą
„m iędzynarodowy Dzseń Dziecka44

12  tys. harcerzy weźmie udział
w otw arciu  swojjego m iasteczka

20.000 wrocławskich dzieci 
weźmie udział w uroczysto­
ściach obchodu Międzynarodo 
wego Dnia Dziecka.

W sobotę ze wszystkich dziel 
nic Wrocławia przybędą ogni­
wa harcerskie na plac Grun­
waldzki. Dla najmłodszych 
dzieci z odległych dzielnic mia 
sta — Komitet Miejski PZPR 
organizuje transport samocho 
dowy.

O godz. 17.30 ruszy z placu 
Grunwaldzkiego pochód harce 
rzy ulicami: Piastowska, Nowo 
wiejską, Stalina przez Most 
Uniwersytecki i Rynek na plac 
Młodzieżowy, na którym od­
będzie się wiec.

Uroczystości niedzielne zacz 
ną się już od rana. Harcerze 
poszczególnych ogniw zbiorą 
się o godz. 9-tej w swoich 
szkołach, gdzie wysłuchają 
przemówienia radiowego z o- 
kazji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka. Do - szkół przybędą 
delegacje harcerstwa z terenu 
woj. wrocławskiego. Głównym 
punktem rannego programu 
będzie przyrzeczenie harcer­
skie i wręczenie wyróżniają­
cym się druhom nowej odzna 
ki organizacyjnej.

O godz. 15-tej na terenach

„B“ Parku Kultury nastąpi o- 
ficjalne otwarcie „Miasteczka 
Harcerskiego" nazywanego po 
przednio republiką harcerską. 
Przemówienia okolicznościowe 

wygłoszą : przewodniczący
WRN ob. Szłapczyński i przed 
stawiciel naczelnictwa ZHP.

Na 5 estradach odbywać się 
będą eliminacje 40 artystycz­
nych zespołów harcerskich, z 
których 5 najlepszych wystą 
pi o godz. 17-tej na scenie Ha 
li Ludowej. W części arty­
stycznej w Hali Ludowej wy­
stąpią poza tym zespoły orga­
nizacji młodzieżowej ZHP, Wo 
jewódzkiego Żydowskiego Do 
mu Kultury i MDK.

Po występach artystycznych 
odbędzie się zabawa dziecię­
ca. (Zet)

Bogato zapowiada się nie­
dzielna uroczystość otwarcia 
Miasteczka . Harcerskiego w 
Parku Kultury. Nazwę —Mi a 
steczko" nadała ukonstytuowa

NOTATNIK  W R O CŁAW SK I
©  Z okazji Międzynarodowe­

go Dnia Dziecka Wr. Fabr. U- 
nądzeń Mechanicznych organi­
zuje dn. 3 bm. w świetlicy przy 
ul. Grabiszyńskiej masówkę dla 
xałogi fabryki.

Q  Plenarne posiedzenie Pow. 
Rady Narodowej we Wrocławiu 
odbędzie się dn. 6 czerwca o 
godz. 10-tej. Na porządku dzień 
nym sprawozdania: przewodni­
czącego Rady i starosty powia­
towego z dotychczasowej dzia­
łalności.

Q  W ramach jubileuszu ku 
czci Słowackiego odbędą się dn. 
4 bm. w sali Muzeum Państwo­
wego eliminacje recytatorskie 
miejskich i wiejskich zespołów 
świetlicowych z Dolnego Śląska.
' O  Specjalny pociąg popular­
ny na mecz piłkarski Polska— 
Węgry w Warszawie (dn. 4 bm.) 
-organizuje „Orbis". Informacje 
w biurach „Orbisu".

o  „Wieczór pieśni i poezji 
bułgarskiej" urządza wspólnie 
a Tow. Przyj. Polsko-Radziec­
kiej sekcja slawistyki Uniwer­
sytetu. Impreza odbędzie się 
dn. 3 bm. o godz. 18,30 w sali 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, ul. Widok 10.

O  „O systemie pracy równo­
miernej w budownictwie" mó­
wić będzie inż. Orewnowski w 
Domu Technika, dn. 5 bm.

O  Egzamin szkoleniowy dla 
członków SD Koła Samorządow 
ców odbędzie się dn. 6 bm. o 
godz. 18-tej w lokalu M.K.S.D.

o  Odwołuje zebranie koła, 
wyznaczone na pierwszą nie­
dzielę po pierwszym, zarząd Ko 
ła śródmieście Z w. Boj. o Woln. 
i  Dem. Zebrania koła odbywać

się będą stale w trzecią niędzie- , 
lę po pierwszym każdego mie­
siąca, o godz. 10-tej. Najbliższe 
— dn. 18 bm. ... .

o  Pracownicy fryzjerscy zbie 
rają się na ogólne zebranie dn.
5 bm. o godz. 19-tej, Podwale 
Oławskie 2a.

O Studenci, stołujący się w 
stołówce przy ul. Szewskiej 
(Stołówka Akademicka PSS nr 
1 ), uskarżają się na pogorszenie 
jakości obiadów. W piątek o- 
trzymali na obiad nieświeżą ry­
bę. Zalecamy PSS, by zaintere­
sowała. się bliżej jakością obia­
dów, wydawanych we wspom­
nianej stołówce.

o  Jeszcze nić we wszystkich 
wozach tramwajowych, zwłasz­
cza w doczepkach, umieszczone 
są tablice z wykazem trasy. Ta­
blice takie, ze względu na o- 
statnie zmiany tras, są koniecz-

Q  Uważać należy na prze­
chodniów przy manipulowaniu 
materiałem budowlanym. Ostat­
nio wskutek nieuwagi robotni­
ków, pracujących przy ul. Zam­
kowej, spadła duża deska na 
głowę małej dziewczynki. Na 
szczęście — dziewczynka nie 
poniosła szwanku.

O  Dziś o godz. 16 odbędzie 
się pokaz treningu lotniczego 
sekcji motorowej i szybowcowej 
Aeroklubu lagi Lotniczej na 
lotnisku Mały Gondów. Wstęp 
bezpłatny.

Q  Portfel z pieniędzmi i do­
kumentami na nazwisko Stani­
sław Piter z „Archimedesu" jest 
do odebrania u ob. Marii Szu- 
brat, zamieszkałej przy ul. Trau 
gutta 84 m. 19, po godzinie 
20-tej.

na w dniu 31. V. Harcerska 
Rada Miejska, której przewód 
niczącym jest harcerz Kaczma 
rek z Ogniwa Nr 39. W skład 
Rady wchodzi 20 osób. Dzieli 
Się ona na komisje kolei, poczt 
i tele-komunikacji, oświatową, 
politechniczną, porządkową i 
wychowania fizycznego. Na 
czele Rady stoi trzyosobowe 
prezydium. *

W niedzielę gośćmi harce­
rzy będą: przewodniczący Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej 
ob. Szłapczyński i przewodni­
czący Wojewódzkiego Komite 
tu Obrońców Pokoju rektor 
Kulczyński. Około 12 tys. zu­
chów i harcerzy zgromadzi 
się przed godz. 15 w Parku 
Kultury, by godnie uczcić swe 
święto — Międzynarodowy 
Dzień Dziecka.

Przecięcia wstęgi i oficjalne 
go otwarcia miasteczka doko­
na przewodniczący WRN ob. 
Szłapczyński. Jednocześnie ze 
stacji „Pokój" wyruszy 8-wa-

gonowy pociąg, obsługiwany 
przez młodocianych „kolej a- 
rzy“-zuchów. Poczta, świetli­
ca, czytelnia, księgarnia, dział 
politechniczny. obejmujący 
warsztaty — stolarski, ślusar­
ski i modelarnię sprzętu lot­
niczego — otworzą śwoje po­
dwoje i zapełnią się młodzie­
żą. W kilku punktach parku 
Kultury zobaczymy igrzyska i 
eliminacje 34 zespołów harcer 
skich.

O godz. 17 w Hali Ludowej 
rozpoczną się występy arty­
stycznych zespołów dziecię­
cych — zwycięzców elimina­
cji, zespołów Domu Kultury i 
Studium Dziecięcego ZMP. Po 
występach rusza dziecięce ko­
rowody i rozpoczną się zaba­
wy i gry.

Liga Lotnicza zapowiedziała 
pokaz modeli latających, zain 
stalowanie szybowca-huśtaw- 
ki oraz prawdziwego samolotu 
szkolnego, typu PO 2 (Kuku- 
ruźnik). (Cen)__________  ■
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PAŃSTWOWA OPERA, godz.

„Sprzedana Narzeczona". 
WIELKI, godz. 13 „Henryk VI nj

SCENA KAMERALNA PTD — ̂

MŁODEGO WIDZA, dziś nieczyn.
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Już w krótce
Na Grabiszynku będzie nowe kino

Przy ulicy Benedykta Pola­
ka zwraca uwagę kompleks 
budynków zniszczonego kina 
„Rex“. Roboty budowlano - 
remontowe wykonuje tu I Od 
dział PPB. Kierownik robót 
ob. -Malewski informuje „Sło­
wo" o postępie prac nad od­
budową kina.

Praca jest trudna, — mówi.

Utrudnia ją tandetna ro­
bota niemiecka. Zmusza nas 
ona nie tylko do przebudowy 
nowych części kina, lecz i do 
odnowienia partii ocalałych.

Kino „Rex“ jąk i wiele in­
nych kin budowano z myślą 
osiągania zeń jak najwięk­
szych zysków. Budując „Rex“ 
dbano o luksusowy wygląd ze

1
MRN wybiera nowe prezydium
W związku z zespoleniem do 

tychczasowego Zarządu Miej­
skiego i Miejskiej Rady Naio- 
dowej w jeden orjęan samorzą­
dowy, w dniu 7 czerwca br.o 
godz. 9-tej zbiera się MRN w 
dotychczasowym składzie. Na 
zebraniu przewodniczący Rady 
ob. Paszkę podsumuje cztero­
letnią działalność MRN, zaś 
prezydent miasta Kupczyński 
złoży sprawozdanie z działalno 
ści Zarządu Miasta za okres 
pięcioletni.

W tym samym dniu o go­

dzinie 17-ej MRN zbierze się 
po raz drugi w sali Muzeum 
Historycznego w Ratuszu, by 
dokonać wyboru nowego prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej m. Wrocławia, według wy­
tycznych ustawy o jednolitych 
organach władzy państwowej.

W dniu 6 czerwca br. o go­
dzinie 16-tej w sali Woj. Kom. 
S. P. przy ul. Marcelego No­
wotki 15, odbędzie się uroczy­
ste posiedzenie Powiatowej Ra 
dy Narodowej we Wrocławiu.

PDT zapowiada niespodzianki 
n a  Rewia Mody

We własnej świetlicy
odp oczyw ać będq pracownicy SPB

W świeżo odremontowanej 
pięknej sali przy ul. Świer­
czewskiego 43, otwarta zosta­
ła centralna świetlica pracow­
ników SPB.

Do licznie na otwarciu ze­
branych pracowników przemó­
wił przewodniczący Rady Za­
kładowej ob. Ptasiewicz:

— Wysiłkiem naszych rąk 
*— mówił — wydarliśmy ten 
dom ruinom i stworzyliśmy w 
nim placówkę krzewienia mar­
ksistowsko - leninowskiej kul­
tury. Będziemy tu odpoczywać 
po pracy, znajdziemy godziwą 
rozrywkę, rozszerzymy nasze 
horyzonty myślenia czytając 
dobrą książkę, detnokratyczną 
prasę, czy fachowe broszury. 
Zwiększając naszą wiedzę 
a uświadomienie społeczne,

wzmocnimy siłę ludzi walczą­
cych o trwały pokój.

Wśród oklasków rozdano 
nagrody zwycięzcom współ­
zawodnictwa indywidualnego, 
racjonalizatorom i wszystkim 
pracownikom, którzy wyróżni­
li się wysoką dyscypliną pra­
cy. 450 osób wyróżniono pre­
miami pieniężnymi na ogólną 
sumę 2.230.000 zł, zaś 450 pra 
cowników otrzymało dyplomy 
uznania.

Punktem kulminacyjnym uro 
czystości była dekoracja. ob. 
Juliana Warzywody srebrnym 
medalem racjonalizatora pro- 
dukcji..Za zasługi na polu udo 
skonalania produkcji, Julian 
Warzywoda awansowany zo­
stał z pracownika fizycznego 
na pracownika umysłowego. 
Obecnie pełni funkcję referen­
ta narzędziowego, (zet)

W nadchodzącą niedzielę na 
dachu PDT odbędzie się Wiel­
ka Rewia Mody. Udało nam 
się podpatrzyć zakulisowe 
przygotowania tej atrakcyj­
nej imprezy. Program jest 
tak ułożony, że zobaczymy 
przebieg codziennego życia 
przeciętnej rodziny pracowni­
czej. A więc rano — małżon­
kowie i dzieci w strojach po­
rannych — (piżamy, podomki 
itp.) przygotowują się do wyj 
ścia do pracy i do szkoły.

Co włożyć na siebie? — od­
powiedź dadzą modelki, de­
monstrujące praktyczne ubra­
nia robocze, kombinezony, far 
tuchy, obuwie.

Dzieci wysyłane są do szko­
ły w mundurkach i fartusz­
kach.

Po wyjściu męża i dzieci pa 
ni wkłada odpowiedni strój i 
idzie po zakupy. Oczywiście 
trzeba wziąć ze sobą praktycz 
ną torbę.

Do obiadu należy zmienić 
strój. Jak się ubrać na popo­
łudnie, wybierając się na spa­
cer, plażę lub na mecz?

Wymaga to znowu innego 
ubioru.

Wreszcie wieczór. Stroje wi 
zytowę, balowe, biżuteria.
■ Nie chcemy wyprzedzać wy­
padków. Na pokazie zobaczy­
my wiele więcej, bo dziesiątki 
kreacji, modeli i fasonów.

Wszystko to produkują na­
sze fabryki, konfekcje, a roz- 
sprzedaje PDT i inne placów­
ki handlu uspołecznionego.

Szef gospodarczy PDT ob. 
Gustaw Fris, uśmiechając się

tajemniczo mówi:

  Są też niespodzianki, o
którycłr nawet prasa się nie 
dowie. Nie pozostaje nic inne­
go jak cierpliwie czekać na 
pokaz i prosić los o pogodę.

Dodamy, że pokaz urozmai­
cą występy artystów Opery, 
baletu oraz orkiestra jazzowa, 
Tych, którzy nie dostaną bile­
tu, pocieszamy, że projektuje 
się powtórzenie pokazu w na­
stępną niedzielę. (Cen)

wnętrzny i umieszczenie we­
wnątrz . największej _ ilości 
krzeseł. Najmniej myślano o 
konstrukcji budowy, o do­
brym zaprojektowaniu po­
mieszczeń dla pracowników,
0 wygodnej kabinie operator­
skiej.

Proszę popatrzeć — mowi 
ob. Malewski — Tutaj była 
kabina. Przecież to prawdzi-. 
wa „klatka". A widownia po­
siadała 1200 miejsc Dzisiaj bu 
dujemy z myślą nie o zysku, 
lecz o wygodzie publiczności
1 dogodnych warunkach pra­
cy przyszłej obsługi kina.
' W niedalekiei przyszłości 

oddane do użytku kino, bę­
dzie równorzędne — pod 
względem ilości miejsc — 
Śląskowi" i „Pawilonowi". 

Będzie posiadać ono olbrzy­
mią widownię, amfiteatralny 
balkon, szeroki holi i pocze­
kalnię. W przyszłości zostanie 
w nim uruchomiona świetlica 
i kawiarnia.

Wśród robotników, pracują­
cych na budowie znajdują się 
robotnicy osiągający duży pro 
cent normy. Tak np. M. Strzel 
czvk osiągnął za miesiąc maj 
215 procent normy. T. Wy- 
strach — 210 procent normy, 
Ciupak 210 proc. Z. Chrostow 
ski 199 proc. Są to nowe wspa 
niałe osiągnięcia robotnikow 
I Oddz. PPB. (Paj)

Zjazd ZiVSP 
odwołany

Miejski Zarząd ZMP za­
wiadamia, że II Miejski 
Statutowy Zjazd ZMP, u- 
stalony na 3 i 4 czerwca, 
odbędzie się w terminie pó 
źniejszym. Data Zjazdu zo­
stanie podana dodatkowo.

M u zea
MUZEUM. HISTORYCZNE

PAŃSTWOWE MUZEUM — U rząd 
Wojewódzki.

H e fie r tu a r  k in
„SLĄSK", ul. Gen. Swierczewskie-ś 

go 6? -̂ ..Zwyc:Ęsk  ̂ppwjęgS

„SCALA", ul. Mikołaja 37 -  „Le. 
gitymacja partyjna" (rad-z.), godz, 
16, 18,15 1 20.30.

„WARSZAWA", ul. Fredry 18 -3 
„Miasto westchnień" (kanadj,

„PAWILON", — Teren Wystawo.
(franc.),"godz.%. 18.15 i 20,30. 

„POLONIA*. ul. Żeromskiego 5J

„PIONIER", ul. Stalina 71, „MoJj

„TĘCZA", ul. Kościuszki ̂177 „Nie-

, FAMA", ul. Boi. Krzywoustego 
nr 286 „Opowieść o prawdziwym 
człowieku" (rdaz.), godz. 20.

"'Narzeczone* z Turkmenii", go­
dzina 20.

„FOTOPLASTIKON", ^  Statta.

t o c n e  d yżu ry  ap tek
dyżury nocne aptek
Pod „Lwem". PI PKWN 2.̂  ^
„Nowa Apteka",* Piastowska 36. 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś̂  w Ŝ P̂ - ̂ Wo-

P P B  buduje 
żłóbek

Zjednoczenie PPB buduje 
przy ul. Powstańcow śląskich 
124 piękny żłóbek dla dzieci 
swych pracownikow.

Wydział techniczny Zjedno-i 
czenia — jako zobowiązanie na. 
■Święto Niepodległości 22 lipca
  wykona poza godzinami u-
rzedowymi' całkowitą dokumen­
tację techniczną robót. Jak po­
daje dyrektor techniczny, szcze­
gólną uwagę zwróci się na archi 
tektoniczne rozmieszczenie po­
łączenia budynku z rozległym

Miejsce nadaje się doskonale 
na urządzenie ogródka jorda­
nowskiego. Urządzi go również 
PPB. Ogródek otrzyma brodzian 
kę i basen, piaskownicę, nus- 
tawld, pochylnię do zjeżdżania, 
kojce itp. 80 dzieci znajdzie tu 
opiekę, wyżywienie i towarzy­
szy zabawy.

Będzie to jeden z najlepiej 
wyposażonych żłóbków w mie­
ście. Zakończenie robót przewi­
duje się jesz:cze w tym roku.

(cen)

Juk piiYptowiiś dziecko'
na kolon ie letnie

W ORZZ odbyła się odprawa 
organizatorów półkolonii, ko­
lonii i obozów dziecięcych, zor­
ganizowana przez Miejską Ko­
misję Wczasów Letnich dla 
dzieci i młodzieży przy Inspek­
toracie Szkolnym we Wrocła­
wiu, w porozumieniu z Wydz. 
Socjal. ORZZ. Na odprawę przy 
byli- przedstawiciele komitetów 
szkolnych, zakładów pracy oraz 
instytucji miejskich, organizu­
jących kolonie letnie dla dzieci 
swych pracowników.

Przebieg zebrania wykazał, iż 
nie wszystkie instytucje pod­
chodzą do zagadnienia akcji ko-

. Wleczós ku czci Siowocklego
w Teatrze Popakm ym

Prezydium Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej — Wydział Kul­
tury i Sztuki — zawiadamia, 
że w ramach ogólnopolskich ob 
chodów jubileuszowych stulecia 
śmierci Juliusza Słowackiego, 
organizuje wieczór poezji Wie­
szcza w wykonaniu artystów 
Państwowego Teatru Drama­
tycznego we Wrocławiu. Wie­
czór odbędzie się w Teatrze 
Popularnym w niedzielę, 4-go 
czerwca, o godz. 19-tej.

Wstęp bezpłatny. Wydział 
Kultury i Sztuki prosi a- licz­
ną frekwencję.

Reżyseria wieczoru pozostaje, 
w rękach Marii Wiercińskiej i 
Edmunda Wiercińskiego, współ 
praca dramaturgiczna Zbignie­
wa Krawczykowskiego. Recy­
tacje wykonają: Halina Dro- 
hocka, Maria Kozierska, Ewa 
Krasnodębska, Halina Miko­
łajska, Maria Zbyszewska, Lu­
dwik Benoit, Władysław De- 
woyno, Zbigniew -Niewczas, Sta 
nisław Jasiukiewicz, Jan No­
wicki, Ryszard Michalak i Ed­
mund Wierciński. Słowo wiążą 
ce, pióra Czesława Hemasa — 

I wygłosi Adolf Ćhronicki.

lonijnej poważnie. Wielu spraw 
jeszcze nie uregulowano, zapo­
mina się o formalnościach, któ­
re winny być już dawno » -  
łatwione.

Organizatorzy winni pamię­
tać, aby na 10 dni przed wg 
jazdem dzieci złozyc w pOKi"
w Wydz. Taryf owo-Handlowymi 
listy imienne wyjeżdżający^ 
wraz z podaniem adresów, «*. 
lem otrzymania 66 proc. znizM 
na przejazd oraz zarezerwowa­
nia wagonów. Późniejsze dostar 
czenie Ust może utrudnić otrzy­
manie zniżek.

Zwraca się uwagę rodziców; 
aby zaopatrzyli swe dzieci 
następujący ekwipunek: i znu 
ny bielizny, ciepłe ubranie, s
ter, przybory toaletowe; koce, 
poduszeczki i prześcieradła ..-g
jedynie w razie słabego zaop£, 
trzenia ze strony zakładu pra „ 
cy, który urządza kolonię. Czę- j 
ste zapewne będą wypadki nie­
możności zaopatrzenia dzieci 
wymagany ekwipunek. i uta‘ 
szkoły i zakłady pracy powinny 
przyjść z pomocą dzieciom i 00 
powiednio je wyposażyć.

Dziecko powinno mieć walizy 
kę zaopatrzoną w drewnianą 
bliczkę z nazwiskiem, co zmmr 
szy kłopoty wychowawcow. u 
brze też byłoby oznaczyć D* 
liznę dziecka. (Paj.)
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